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W a r s z a w a  , 
d. 9 Maja 1831 r. w Poniedziałek.

P re n u m era ta  w stolicy roczna  z t tp .  4 0 ,  k w a r ta ln a  
z ltp .  1 2 , miesięczna zltp .  5, Nr. pojedynczy gr. 10 
P re n u m era ta  k w ar ta ln a  po województwach  z ltp .  20.

Sine ira et studio.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
  J e n e r a ł  G u b ern a to r  m ia s ta  sto łecznego  tV a r s z a w y .
W  d.  5 b .  m.  w y d o b y t o  z w o d y  p r z y  b r z e g u  W i s ł y  na 
P r a d z e  z w ł o k i  m ę ż c z y z n y ,  k t ó r e  j a k o  j uż  n a d p s u t ę  na  
t ya> ze  b r z e g u  p o g r z e b a n e  z o s t a ł y ,  Z a d e t i  d o w o d ,  n a z w i ­
s k a  ani  s t a n u  n i e ż y j ą c e g o  ni e  w y k r y ł .  L a t  m i a ł  o k o ł o  
t r z y d z i e s t u  , w z r o s t u  ś r e d n i e g o ,  w l o s o w  c z a r n y c h ,  t w a ­
r z y  o k r ą g ł a w ć j .  K o s z u l a  na  n i m  d o s c  c i e n k a ,  o z n a c z o n a  
b y ł a  l i t e r a m i  K .  K .  , g a r d ł o  m i a ł  p o d e r ż n i ę t o .  W z y w a m  
k a ż d e g o ,  k t o k o l w i e k  m ó g ł b y  m i e ć  w i a d o m o ś ć  l u b  p o d e j ­
r z e n i e  o n a z w i s k u  n i e b o s z c z y k a  l u b  p r z y c z y n i e  s m i e t c i  
j o g o ,  a ż e b y  t a k o w y  do  b i ó r a  m o j e g o  d o n i ó s ł .  —  w W a r s z a ­
wie  d .  7 Ma j a  1 S 3 1 — J e n e r a ł  P i e c h o t y  J .  H r .  K ru ko w iec k i .
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  U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łec zn eg o  PVarszawy.
P o d a j e  do  wi a do mo ś c i  p u b l i c z n e j ,  że  l i c y t a c y a  na fanty  w L o m ­
b a r d z i e  z a s t a w i o n o ,  a w p r z y z w o i t y m  c za s ie  n i e w y k u p i o n e  
l u b  n i e p r o l o n g o w a n e  w m i e s i ą c u  M a r c u  z w y k l e  o d b y w a n a ,  
k t ó r a  o b w i e s / . c z n i e t n  z d n i a  6  M a r c a  t e g o  r o k u  do  dn ia  
9  b.  m .  o d ł o ż o n ą  b y ł a .  p o w t ó r n i e  do  d n i a  4  L ip c a  r .  b.  
o d k ł a d a  s i ę ,  p r z e *  w z g l ą d  j e d y n i e ,  Se p r t e d a Ż  w o b e c n y  u* 
cz as i e  m o g ł a b y  b y d ź  d l a  w ł a ś c ic i e l i  f a n tó w n i e k o r z y s t n ą ,  
Ż e  j e d n a k  ° d a l s z e  " p r z e d ł u ż a n i e  t e r m i n u  l i c y t ac y i  , n a r a z i -  
ł o b y  L o m b a r d  na s t r a t y ,  U r z ą d  M u n i c y p a l n y  p r z e t o  s t r z e g ą  
n i n ie j sz e i t i  i n t e r e s e n t ó w ,  że  j e ż e l i  n a jd a l e j  do d n i a  2 5  
C z e r w c a  r .  b . ,  j a k o  t e r m i n u  p r z e k l u z y j u e g o ,  n i e  o p ł a c ą  
L o m b a r d o w i  p r o c e n t ó w  n a l e ż n y c h  o d  p o ż y c z e k  k t ó r e  p o b r a ­
li , a lbo  j e ż e l i  f a n t ó w  swoich nie  w y k u p i ą ,  t a k o w e  n i e z a w o ­
d n i e  b e z  S ą d n y c h  w z g l ę d ó w  na p r z e d a ż  W d. 4  L i pc a  

b.  i dlii  n a s t ę p n y c h  wys taw i on e  b ę d ą .  W p r ż e c i ą g u  cza su  
m i ę d z y  d n i e m  2 5  C z e r w c a  a d n i e m  1 L i p c a  K« s sa  L . m b a r d u  
a ni  p r o c e n t ó w  p r z y j m o w a ć  f a n j do  w y k u p i e n i a  f -n t ów 
n i k o g o  p r z y p u s z c z a ć  n i e  b ę d z i e  , b o  w tych  k i l k u  d n i a c h  
p r z y r z ą d z e n i e m  f a n t ów  do p r z ę d ą c y  , to j e s t  c z y n n o ś c i ą ,  
k | ó r a  ż a d n e j  p r z e r w y  ni e  c i e r p i ,  z a t r u d n i ć  się  m u s i ;  i n -  
t e r e s s e u c i  p r z e t o  p o w i n n i  z w r ó c i ć  u w a g ę  ua t e r m i n  przSklu- 
z.yiuy i p r z e d  t i k o w y m  o p ł a t ę  p r o c e n t ó w  a lbo  w y k u p n o  
r że c / .y  swo ic h  u ł a t w i ć ,  i n a c z e j  s a m i  s o b i e  b ę d ą  mus i el i  
p r z y p i s a ć  wi nę ,  j* żeli  s z k o d y  j a k i e  z ni< k o r z y s t n e j  p r z e d a -  
ż y  p o ni o s ą .  —  w W a r s z a w i e  d.  7 M. j a  1831 r.  — P r e z y d e n t ,  
f f ę g n e c k ł .  S e k r e t a r z  J e n e r a l n y ,  G. J  a h o łk o w sk i .

  D y r e k c ja  S zc ze g ó ło w a  T o w a rzy s tw a  K redytow ego
Z iem skiego  W o je w ó d z tw a  K r a ko w sk ie g o .  G d y  d z i e r ż a w ­
ca d ó b r  G r z e g o r z o w i e  p o d ł u g  p r o t o k ó ł u  i w a r u n k ó w  w y ­
d z i e r ż a w i e n i a  z d n i a  2 5  C z e r w c a  r .  1 82 9  w ćz. -sie s w o je j  
d z i e r ż a w y  t r z e c h l e t n i e j  t y c h ż e  d ó b r  z i e m s k i c h  G r z e g o r z o ­
wie,  p o ł o ż o n y c h  wp'ow iec i e  i o b w o d z i e  O l k u s k i i n  ,  z a c z ę ­
tej  w d n i u  2 4  C z e r w c a  r .  1 8 2 9 ,  a k o ń c z y ć  s ię  m a j ą c e j  
t e g o ż  d n i a  r .  1 8 3 2  n ie  o p ł a c i ł  z a l e g ł e j  r a t y  G r u d n i o w e j  
1 8 3 0  r .  z ł p .  8 0 9  g r .  3 ,  k a r y  d o  13 C z e r w c a  r .  b.  z ł p .
4  4 g r .  17 , k o s z t ó w  f o r s z u s o w y c h  z ł p ,  9 7  g r .  1 4  ,> czy l i  
w ogól e  do z ł p . ' 9 5 1  g r .  1 w y r a c h o w a n e j ,  p r z e t o  D y r e k -  
cya^ s t o s u j ą c  się  d o  §  12 5 i n s t r u k c y i ,  t e r m i n  do  w y d z i e r .  
•żywienia t y c h ż e  d ó b r  na s a t y s f a k c y ą  r z e c z o n y c h  n a l e ż n o -  
ści  T o w a r z y s t w a  i n a s t ę p n y c h  r a t  d w ó c h ,  to j es t :  C z e r ­
w cowe j  i G r u d n i o w e j  r .  1831 na £ .osz t  i r i s i c o  b y ł e g o  
d z i e r ż a w c y  W .  J a n a  K a n t e g o  Ł i b ę c k i e g o  w b i ó r z e  D yr e . k -  
cyi  S z c z e g ó ł o w e j  w K i e l c a c h  p r z y  u l i c y  K o n s t a n t e g o  N r .  
391  o d b y ć  się m a j ą c e j  , na d z i e ń  3 0  Maja  r .  b.  w y z n a c z a ,  
a t o  aż do t e r m i n u  p i e r w s z e m  w y d z i e r ż a w i e n i e m  z k r e -  
ś l o n c g o  , to j . s t :  do  d n i a  2 4  C z e r w c a  1 8 3 2  r .  ; i p o d ł u g  
t y c h ż e  w a r u n k ó w ,  na  m o c y  k t ó r y c h  p i e r w s z y  d z i e r ż a w c a  

,Jtą#i. d o b r a  w y d z i e r ż a w i ł ,  o k t ó r y c h  c h ę ć  l i c y t ow a ni a  m a ­
j ą c y  w k a ż d y u i  c za s i e  w b i ó r z e  D y r e k c y i  p o i n f o r m o w  ać s i ę  
m o g ą .  O p r ó c z  t eg o c h ę ć  l i c y t ow a ni a  m a j ą c y  z ł o ż y  na va -  
d i u in su ni ę o d p o w i a d a j ą c ą  p ó ł r o c z n e j  d z i e r ż a w i e ,  k t ó r a  
m u  w o s t a t n i e j  r ac i e  p o t r ą c o n ą  b ę d z i e .  W K i e lc ac h  d n u  
15 K w i e t n i a  1 8 3 4  r .  . Z a  P r e z e s *  B ork iew icz .  P i s a r z  
S ęk o w sk i .

  O b y w a t e l e  W o j e w ó d z t w a  K r a k o w s k i e g o  d a ją  n o w y  d o ­
wód s w e g o  p o ś w i ę c e n i a  s i ę  b e z  g r a n i c  d l a  ś w i ę t e j  s p r a w y  
n a s ze j .  W ich i m i e n i u  Ra d a  O b y w a t e l s k a  W o j e w ó d z t w a  
of ia r owa ł , ,  s ię  wys t awi ć  n o w y  p u ł k  S t r z e l c ó w  P i e s z y . h  
k t ó r y  n os i ć  nia  n a z w i s k o  b r a c i  K r a k o w i a n .  R z ą d  N a r o d o ­
wy p r z y j ą ł  tg o f i i r g  t a k  g o d n ą  s e r c  P o l sk i ,  h ,  a z w d z i ę c z n o ­
śc i ą  u d z i e l i ł  R a d z i e  O b y w a t e l s k i e j  s t o s o w n e  u p o w a ż n i e n i e  
i p r z - s t a ł  do  R a d  O b y w a t e l s k i c h  w s z y s t k i c h  W o j e w ó d z t w  
w i a d o m o ś ć  o tć j n c h l u b n ć i n  O b y w a t e l i  K r a k o w s k i c h  p r z e d *
8 i ę w 7. i ę c i u »  ̂ "

Ni e  w ą t p i m y ,  że  t eż  R a d y ,  b ę d ą c e  o r g a n a m i  u c zu ć  n a r o ­
d u ,  k t ó r y  t a k  l ic/ .ne i ś w i e t n e  d a ł  d o w o d y ,  iż ż a d n e j  n i e  
o s z c z ę d z i  o f i a r y  t a m ,  g d z i e  i dz i e  o c h w a l ę  i c a ł o ś ć  O j c z y -
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* ny> pó j dą  za p i ę k n y m  K r a k o w i a n  p r z y k ł a d e m ,  wystawią  
n o w e  p u ł k i  i tak p o w ię ks z aj ą c  l i c zbę  o b r o ń c ó w  p r aw i s w o ­
b ó d  nas zych p r z e z  wy s ta wi a ni e  p r z y s p i e s z ą  o s i ą gn ie n ie  
w i e l k i e g o  celu o który wa l cz ym v.
— • K si ądz  J a k u b o w s k i ,  kapel an p u ł k u  10 p i e c h o t y  l inio 
we j ,  o d z na c z a  s ię  p r a wd z i w i e  r e l i g i jn y m p a l r y o t y z m e m .  W 
naj za pa l czy  ws z yc h  walkach z n i e p r z y j a c i e l e m  z aws ze  na 
c z e l e  s w o j e g o  p u ł k u  ze  z n a k i e m  Zbawic i el a  pr owadzi  w a­
l e c z n e  hufce  p r z e c i w k o  w r og o m.  W dni u 3  Maja p r z e ­
m ó w i ł  do w oj->ka z z a p a ł e m  pr zeds t awi aj ąc  w o j o w n i k o m ,  
cel  i ś w i ę t oś ć  naszej  s p r a w y ,  p r z y p o m i n a j ą c  c h w a ł ę  przód  
k ó w ,  m i a n ow i c i e  s p ra w c ó w pa mi ęt ne j  k o n s t y t u c j i .  Cześć  
o b y w a t e l o w i  k ap ła nowi !
—  L u d z i e  pr zyby l i  z pod S i e d l e c  opowiadają dwa azcze.  
g ó l n e  z da r ze ni a .  W N i e d z i e l ę  p r z e s z ł ą  p i orun uder zy)  
w d z i a ł o  nabi te ,  z a b i ł  p rz y  nim ki l ku nas t u l u d z i ,  z t o p i ł  
j e ;  topi ące  dz ia ło  p r z e z  wy s t rza ł  u b i ło  z no wu * k i lkud zie-  
s iąt  ż o ł n i e r z y  , nie  d os c  na tein: pi ęć  k i e sa o nó w z amuni  
cy 1} w y l e c i a ł y  w p o w i e t r z e .  VV tein z da rze ni u  ni epr zy ja -  
cie l  s t r a c i ł  p r z e s z ł o  trzysta ł u d z i ! . .  Cu ty  obóz  n i c pr zy j a  
c ie l sk i  o d b i e g ł  armat  i br oni ,  i p r z e s z ł o  p ó ł  g odz i ny  Soł -  
nierstwS'  z . b b o n n e g o  nie m oż na  b y ł o  na mi ej s ce  obozu  
n a p ę d z i ć .  B ó g  z P o l a k a m i !  w o ł a l i ,  a  m y  a R o g i e m  hic  
się  n ie  b ęd z iem y .  N a p r ó ż n o  J e n e r a ł  i o f i ce ro wi e  7. f i z y ­
k ą  p o p i s y w a l i  się  i p r z y p i s y w a l i  to p r z y p a d k o w i ,  nikt  im 
n i c  c hc ia ł  z ż o ł n i e r z y  u w i e r z y ć . . . .  D r u g i e  z d a r ze n i e  n a­
s t ę p n e ,  a k t ór e  w okol icy  S o k o ł o w a  m i a ło  m i e j s c e .  Ki l ­
k a n a ś c i e  k o n n i c y  p r z y b y ł o  z j a z d y  Po ls ki ćj ,  do p e wn e j  wsi ,  
i  o ś w i ad c zy l i  iż lu bę dą  n o c o w a ć :  ż y d e k  u s ł u ż n y  d o n i ós ł  
n i e p r z y j a c i e l s k i m  czatom , a n a s t ę p n i e  u d a ł  się  do g ł ó  
w n e g o  o bo z u.  N i e p r z y j a c i e l  wz i ąws z y  k i lka set  koni  i dwie  
armaty p r z y b y ł  do wsi  w i e c z o r e m ,  gdz i e  j u ż  naszej  jazdy  
n i e  z n a l a z ł  , bo ta p r ze d  g o d z i n ą  udała się  do p o b l i s k i e ­
g o  l a s u ,  a na s tę pni e  c o fn ę ła  s i ę  g dz i e  n a l e ż a ł o .  N i e ­
pr z y j ac i e l s k i  o d d z i a ł  ś m i a ł o  u d e r z y ł  na lasek w kt órym  
s p o d z i e w a ł  się  z n a Uś ć  P o l a k ó w ,  a l e  n a d s p o d z i e w a n i e  je- 
go n i k o g o  tam ni e  b y ł o .  N a d c i ą g n ą ł  t y m c z a s e m  i drugi  
o dd z ia ł  n i ep r zy j ac ie l sk i  , a w z i ą w sz y  p i e rw s zy  za Polaków  
W lasku s tanowiska t rzymaj ąc ych ,  d a ł  z 2 arinat og ni a ,  p i e r ­
w s z y  nie wi edz ąc  o d r u g i m ,  w z i ą ł  go  za P o l a k ó w ,  o d ­
p o w i e d z i a ł  z d w ó c h  d z i a ł  i i  r ęc zn ej  br oni .  Z ac z ę ł a  się  
ż w aw a bitwa , która d o p i e r o  s k o ń c z y ł a  s i ę  o p ó ł n o c y .  Od 
d z i a ł  drugi  z abr ał  p i e r w s z y  do n i e w o l i ,  a z a br a ws z y ,  j a k­
ż e  się  z d z i w i ł  z n a l a z ł s z y  s wo ic h . . .  K i lk as e t  ludzi  z g i n ę ł o  
z obu stron i m nó z t w o  k o n i ,  ca ła  wina na o w e g o  żydka;  
w i a d om o ść  ta po cho dz i  od n a o c z n e g o  świadka.
" Obywa te l  A l ło ć k i , z w o j e wó d zt w a  P o d l a s k i e g o ,  któ-  
r e g o  sąs iedz i  za d ob r e g o  P o l a k a ,  ale t r w o ż l i w e go  uważają,  
u m k n ą ł  do War sz awy  z p oc z ą t k i e m  L u t e g o .  W dobra ,  b 
s w o i c h  p oz o st a wi ł  m ł o d ą ,  p rz ys t oj ną  a n s d e w s z y s t k o  p r z y ­
wiązaną ż o n ę .  Ta wy c ie rp ia ł a  n i e  m a ł o  za n i e o b e c n o ś ć  
m ę ż a  od n a j e z d n i k o w .  T r z e c h  of icerów w y ż s z e g o  stopnia  
z wojsk n ie p rz y j a c i e l s k i c h  po cz ę l i  u c zę s zc za ć  n a  obiady i 
czaj  do P.  M ło c k i  e j , która uważając ich za l udzi  oświe -  
e e n s z y c h  i m o ż n i e j s z y c h  nad s wy ch  t ow ar zy s zó w broni ,  
z apy t a ł a  się  j e d ne g o  r a zu :  e zy l .y  mąż  jej  nie  m ó g ł  z W a r ­
s z a w y  p o w r ó c i ć ?  z apewni ając  i c h ,  iż on nie m i a ł  żadne-  
g o  u d z ia ł u  W r e w o l u c j i .  W s z y s c y  trzćj o f i ce ro wi e  z e z w o .  
l i i i  na to 1 oświ adcz yl i  że  m u  w ł o s  z g ł o w y  nie  sp adn ie .  
Zo na  p i sz e  do m ę ż a ,  z ape wni a  go o t e i n ,  P.  M ł o c k i  p r z y - 1

jeżdżą  z W a r s z a w y  ; przy  p i e r w s z y m  o hi e d z i e  , w r o z m o -
Wie p ou f a ł e j ,  pytają się:  czy  b u n to w n icy  bo ją  się n a s ? . . .  
o d p o w i e d z i a ł  o bywat el  że  n ie ;  czy  w ied zą  w icie  R o s y a n  
w k ro czy ło  do  P o ls k i? m ó w i ą  że  dwakroć.  s t o t y s i e c y .  I  
oni nie  boją s ię  j e s z c z e  ? z a p y t a ł  Mo ska l .  Oni  m ó wi ą ,  o d ­
p o w i e d z i a ł  P .  M ł o c k i ,  g dyb y i s z e ś ć k r o ć  s totys ięcy,  to i tak  
P ol ac y  m u s zą  z w y c i ę ż y ć , takie  ich p r z e k o n a n i e .  W W a r ­
sz awi e  z n a j dz i e s z  P u ł k o w n i k u  od n a j m n ie j sz eg o  do naj­
w i ę k s z e g o  u . 'hrojonego , klat y  yvoli z ginąć  niż się p o d d a ć .  
Za mi lc ze l i  Mo ska l e  ria c h w i l e — -ale n i e s t e t y !  Oby wat e l a  o-  
we g o  z .bra l i  i owi eż l i  z s ob ą.  O tó ż  M o s k i e w s k a  wiara i 
s ł o w o  honoru !

—  O d granic^ Z jilew skich  d .  27  K w ie tn ia .  —  D o n o s z ą  
nam z Li t wy ,  źo w K r o l y n d z i e  w y k o na l i  zno wu m i e s z k a ń c y  
p r z y s i ęg ę  na wi erność  C e s a r z o w i ,  Że J e n e r a ł  G u b e r na t or  
Paleń z ł , 0 0 0  ludzi  i b d z ia ła mi  p o w s t a ń c ó w  r o z b i ł ,  żo  
J e n e r a ł  S z y r m e g  uda ł  s i ę  w 2 , 0 0 0  z  D y n a b u r g a  do  
W i l k o m i e r z a  i r ó w n i e ż  ki lka o d d z i a ł ó w  po ws ta ńc ó w p o ­
k o n a ł ;  n a k on ie c  że  dy wiz ya  U ł a n ó w  pod d o w ó d z t w e m  
Księc ia C bi lk owa ,  sk ła da jąca  się  7. 6 , 0 0 0  l u d z i ,  t ud z i e ż  
l b  batal ionów G r e n a d y e r ó w  udał a s i ę  w pochód ( n i e  w y ­
r ażono w j a k i m  k i e r u n k u j  i że  n i e k tó r zy  po wst ańc y z aczę l i  
|uz  zabi jać swoich d o w o d c o w .  ( J e s t t o  d on i e s i e n i e  p r z e z  
B e r l i n ,  k l ór e  się  z a p e w n e  tak s p r aw d zi  j ak  w s z y s t k i e  i n n e  
z t ego  ź r ó d ł a  o db i e r a n e .  )

■ Na b o ż e ń s t wo  p r zez  T o w a r z y s t w o  P a t r y o t y c z n e  z arz ą­
d z o ne ,  o d b y ł o  s i ę  w dni u w c z o r a j s z y m  p r z y  f un d a m e n t a c h  
k oś c i o ł a  O pa tr zn ośc i  , na p a m i ą t k ę  Ko ns k yl uc y i  3 Maja z a ­
ł o ż o n y c h .  U r oc z y s t o ś ć  ta , w miej  scu tak p a r ni ę tn ćm ,  po d  
g o ł e m  n i e b e m  o d b y t a ,  s p ra w i ł a  p e w n e  w r a ż e n i e  g o d n e  
c e l ó w  t e go  o bc hod u.  P o m i m o  p r z y k r e g o  w i a t r u ,  z g r o m a -  
d z e n i e  b y ł o  l i c z n e ;  z p r z y j e m n o ś c i ą  w i d z i e l i ś m y  p r z y ­
to mny c h z ac n yc h O b y w a t e l i  P a t r y o t ó w ; M a rs z a ł ka  S e j m u ,  
J e n e ra ł a  . Gu be rn at ora  S t o l i c y  , J e n e r a ł a  D o w ó d z c ę  Gwa r -  
d y i  Nar odo wej  i k i l ku  szan.  R e p r e z e n t a n t ó w .  D a m y  na we t ,  
p o m i m o  z i m n e g o  w i a t r u ,  b y ł y  do s k oń c z e n i a  n ab o że ń s t w a  
p r z y t o m n e .  K s i ądz  T r e p k a ,  Kape lan p u ł k u  9  P i e c h o t y  
l i n i o w e j ,  m i a ł  inszą przy o ł tarz u u m a j o n y m ,  i p r z e m ó w i ł  
po o b y w a t e l s k u  do o b e c n y c h .  M ie l i  t a k ż e  p a t r y o t y c z n e  
mo wy  O b y w a t e l e :  M u s z y ń s k i  i F r a n c i s z e k  G r z y m a ł a ; -
Z w r ó c i ł  s z cz e g ó l n i e j  u w a g ę  p u b l i c z n ą ,  g ł o s  Ob G h n d e r o w -  
s k i e g o  , majstra  p r e f e s s y i  s z e w e k i e j ,  Członka T o w a r z y ­
s t w a  P a t r y o t y c z n r g o  , k t ór y  objaw i ł  w y ż s z e  s t a n o wi s k o  l u ­
du P o l s k i e g o ,  g o d n e  r e w o l u c y i  nasze j .  S ą d z i m y ,  że  
u m i e s z c z e n i e  t e g o  g ł o s u  w G a ze c i e  n a s z e j ,  c z y t e l n i k ó w  
zadowol i l i .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A N G L I A .  —  7. L o n d yn u  d . 15 K w ie tn ia .  __  N i e p r z y ­
jacie le  r e f o r m y  oka zuj ą  n aj w ię ks z ą  d z i a ł a l n o ś ć ;  ł ą ‘ ł  s i ę  
w każdej  chwi l i  dla z g r o m a d z a n i a  p i e n i ę d z y  i z a k up i en ia  
J,raw lud o A n g i e l s k i e g o .  K si ążę ta  Angie l sc y  i S z k o c c y ,  
s z a n o w n e  baron. - ty s p r zy s i ę ga ją  s i ę  na o sz u k a n i e  i z n i w e ­
c z e n i e  sz l achet nej  i p - t r y o t y c z n e j  dąż noś ci  K i ó l a  i j e g o  

Minis tró w p r ag n ą c y c h  prz ywróc ić  prawa A ng l i ków.
Wal ka  w celu u k r ó c e n i a  nad uż yć  a r y s t ok r at ó w z acz ęł a  

się  od c h w i l i ,  k i e dy  bil Lorda Ruse l  p r z e d s t a w i o n y  zost ał  
I z b o m ,  M i n is t r ow i e  z w y c i ę ż e n i  p r z e z  p r z e d a j n o ś ć , po*



wi erzyl i  l udowi  o b r o n ę  w ł a sn e j  s p ra w y ,  o i le t en  dz i a ł ać  
i noż e  o bo k t era ź ni e j s ze g o  s ys łe ina l u.
—  Nad zwy cz a] na  Gazeta L o n d y ń s k a  z d.  2 3  Kwi et nia  o 
g ł o s i ł a  prwklainacyą K r ó l e w s k ą ,  r ozwi ąz uj ąc a t e r a ź n i e j ­
s z y  pa r l a me n t  i nakazującą n o w e  w y b o r y .  R o z u m i e j ą  n i e ­
k t ó r z y ,  że  nowa I/ .ba z w o ł a n ą  b ę d z i e  na k o ń c u  Cz erwca.  
G ł ó w n i  n i e p r z y j a c i e l e  r e f o r m y  m i e l i  z ebranie  i  z g r o m a ­
dzi l i  j u ż  f un du sz  1 0 0 , 0 0 0  funtów sterl .  ( 8  mi l i ony z ł p . )  
M a n s z e s t e r ,  B i rm i n ga i n ,  S z e f f i e l d  , G l a s g ow  i i n n e  mi a­
sta c hcące  u ż y w a ć  prawa wy bo ró w ,  zbierają  t akż e  s k ł a d k i  
w p r z e c i w n y m  z u p e ł n i e  c e l u .

John Bul i  u t r z y m u j e ,  że  m i ni s t e r i u m f ra nc uz ki e  w y s ł a ­
ł o  statki  w o j e n n e  na T a g  dla z a cz e p i e n i a  D o n  Miguela .  
Ponieważ.  zaś Angl ia z ob owi ą za ła  s i ę  na mo cy  traktatów  
o p i e k o w a ć  s i ę  P o r t u g a l i ą ,  w y p ł y w a ł o b y  ztą i , i e  na l eży  
p o s ł a ć  D o o  M i g u e l o w i  K a w a l c r y ą ,  P i e c h o t ę  i A r t y l l e r y ą  
dla j e go  o br ony  p r z e c i w k o  F r an c uz om ;  c i e k a w ą  jest  r z e ­
c zą  p r z e w i d y w a ć  p r z y p a d e k ,  w k t ó r y m  l ibera l ne  mi ni ste  
riuil)  A n gi e l s k i e  b y ł o b y  z m u s z o n e  stawać w o br oni e  P o r ­
tugal i i  m o na r i h i c z n e j  , p r z ec i w tr ó jk o lo ro we j  F r a n c y i .  —  
K u r y c r  An gi e l sk i  zbija to p r z y p u s z c z e n i e  i z a p e w n i a ,  że  
wy p ra w a An gi e l ska  ma za cel  pomś ci ć  s i ę  houoru Angl i i  
i i e  n a j w i ę k s z e  panuj e  w t y m  wz g lę d zi e  p o r o z u m i e n i e  
l l t i ędzy g a b i n e t a m i  A n g i e l s k i m  i F r a n c u s k i m .  P r z y  w'.a-' 
sz czyc ie l  t ronu P o rt u ga ls k ie go  d ł u g o  u n i k a ł  kary , dla 
t eg o ,  iż m n i e m a n o ,  i e  karać d e s p o t ę  tak i n a ł o z n a c z ą c e g u  
b y ł o b y  dla państw takich jak Fran cya  i A n g l i a  , zabijać  
m u c h ę  na kol e ,  l ecz  u m i a r k o w a n i e  ma sw oj e  gr ani ce .  Jak­
k o l w i e k  D o n  IV] g u e l  je t g o d u y m  p o g a r d y ,  nie po wi nni śmy  
przecie#,  z apo mi nać ,  ż e  k r z y w d z i ł  p o d d a n y i h  A n g ie l s k i c h ,  
a myś l  t a ,  i#, c h c e m y  ws pi er ać  p r z y w ł a s z c z y c i e l a  P o r t u ­
g a l s k i e go  w c h w i l i ,  k i e dy  go karać  n a l e ż y ,  my ś l  t„ka 
m o w i e ,  zrodzi ć  się  t y l ko  m o g ł a  w g ł o w i e  s tr onn ik a d e ­
s p o t y z m u ,  b i g ot e ry i  i p r ze ś l a d o w a n ia.

F R A N C Y A .  —  Z  P a r y ż a  d.  25  K wi et n i a .  —  T w i e r d z e  
p r z y  P i r e n e j a c h  znajdują s i ę  w jak n aj l e p s z y m  stanic  o-  
b r o n y .  W z m o c n i o n o  s z cz e g ó l n i e j  Bajonnę .
  Gazeta Francyi  u mi e ś c i ł a  o d e z w ę  do Roj al i s t ów z a k l i ­
nając tych m ę ż ó w  prawej  s tr ony  ( t. j. p r aw e j  w Izbi e  d e ­
p u t o w a n y c h  )  aby się  Zgromadzal i  p rz y  n ow y c h  wy bo ra c h;  
to b ow i em  j e s t  ich p r a w o ,  m i e j s c e  h o n o r u ,  ostatnia n a ­
dz i eja  krai u i kotwica z bawi en i e .
—  W D z i e n n i k u  f rancuzki in i i o n s t y t u c y o n i s t ą  c z y t a m y  
na st ęp u ją c y  a r t y k u ł :

O uk az i e  C a r a  M o s k i e w sk i e g o  w zg l ę d e m  L i tw y .
Za c h o wa l i ś m y  j e s z c z e  jako drogi  d o k u m e n t  dla h i s t o ­

ry!  d e s p o t y z m u ,  ukaz  Cara M ik o ła j a ,  w y d a n y  z p o w o  
du powstania w Litwie-.  Nic z u p e ł n i e j s z e g o ,  nic nie m o ż e  
b v d ź  bardziej  s t o s o w n e g o  z b ar b a r z y ń s k ą  cy wi l i za oyą ,  ze  
w s cb o d n i e m  b a r b a r z y ń s l w e m  panującei l i  w St .  P e t e r s b u r ­
g u .  Car sp ie s zy  bardzo  za s w o j e m  p r z e z n a c z e n i e m :  przed  
tr ze ma  mies iącami  t w o r z y ł  t akżo  K o m i s y e  w o j e n e  mając*  
są dz ić  s z l a c h e t n y c h  P o l a k ó w ,  z broni ą w r ęk u  ujętych , 
« Pols ka  othpowiedziała m u p r a we m  o de tr oni zac yi  , s z l a­
c h e t n y m  o p o r e m .  Dz i s  kolej  na L i t w i n ó w ;  a jeże l i  taki  
sa m sk u te k  w y n i k n i e ,  d e s p o t y z m  nie b ę d z i e  m ó g ł  stawić  
na z ie mi  b e z p i e c z n e g o  k r o ku .

l in  wi ęce j  w c z yt u j e my  s i ę  w ten d e k r e t  C a r a ,  tein 
Więcej  p o w i n n i ś m y  s ię  p r z e k o n y w a ć  ,  i e  c z u w a  ręka n i e ­

widoczna i p o p y ch a  t yr ani ą  na z g uby .  I c óż  to j es t  fenf 
Rząd p r z e s t r a c h u ,  p r z e b ie g aj ą cy  jakby r ozkaz  ś m i e r c i ,  
obs z er ne  k r a i n y ?  Oto k o m i s y e  w oj e n n e  sądzące  1 m o r d u ­
jące nat ychmi ast  sz la ch e tn y ch ,  co broń poc hwy ci l i ;  oto k o n ­
fiskaty ich m a j ą t k ó w ,  wt rącani e  ich dz i ec i  p o m i ę d z y  ż o ł -  
n i e r s t w o ;  S y b e r y a  , a to w s z y s t k o  w imie  w y o b r a ż e ń  l u d z ­
k o ś c i !  l in ie  Boga!  o b ok  g o d u y ch  Su w ar o wa  c .vokucyi  w o j ­
s k o w y c h .

A p r ze c i eż  chcą  c i e m i ę z c y  , aby l ud y  b y ł y  s p ok oj n e!  
a p r z e c i e ż  dz i wi ą s i ę  s z l a c h e t n e m u  patryotyz . mowi  p o c i ą ­
gaj ąc emu do z rz u ce n ia  ż e l a z n e g o  j arzma ! A l e ż  p r z e m o c  
krwawa i ś m i e r t e l n a  nie  j e s t  R z ą d e m /  K i e d y  monarchrł  
oddaje s i ę  takiej  z a p a m i ę t a ł o ś c i ,  z rywa w ę z ł y  p o s ł u s z e ń ­
s t w a ,  a Iron j e g o  s tr zas kany rozlatuje  s i ę  , jak za n mz y c l l  
dni Lipca;  j e że l i  Gar sądz i  , że w z m o ż e  s ię  w s i ł y  ni -  
szcząc  c a ł k o w i c i e  j e d no  po d r u g i m  p o k o l e n i e ,  J* żel i  s ą ­
d z i ,  że  w 19 wi e ku  zdo ła  o d n o w i ć  o k r o p n ą  tyraoią  s tar o­
ż y t n o ś c i ,  w której  p r z e n o s z o n o  rasy l u d z k i e  z. E g i p t u  d >  
S y r y i ,  m y l i  się .  Jest  w E u r o p i e  opi nia  p u b l i c z n a ,  są na-  
d e w s z y s t k o  w j pgo w ł a s n y c h  krajach serca p a t r y o t y c z n e ,  
kt ór yui  s i ę  n-tkoniec s p r z y k r z y  dalsza s ł u ż b a  d e s p o l y / m o -  
« i  , kt óre  nie  z ec hc ą by dź  d ł u ż e j  n a r z ę d z i e m  j ego  za pa ­
mi ę t a ł oś c i .  Potrafią l ud y  u n i k n ą ć  u k a z ó w  M k o ł a j a  i a k ­
tów z k an ce la ry i  IJ. N e s s e l r o d e  w yc h o d z ą c y cb .

T o  p r z y n a j m n i e j  s z c z ę ś c i e  * t e r -ź n ic j s z e j  po l i ty ki  w y ­
p ł y w a  ,  ż e  popycha l ud y  do o st at ecz no śc i  ,  i ze  z n i w e c z ą  
od razu j a r z m o ,  U tó reb y d ł u g o  j e s zc z e  z no si ć  m u s i a ł y .  
N "j zr ęc zn ie j sz ą  dla RoSyi  b y ł a b y  ta p o l i t y k a ,  k l o m b y  tę  
o d mi a nę  o d w l e c  z d o ł a ł a  p r z ez  niejakie  z e z w o l e n i a .  Al e  
p r z en io s ła  R os ya  d oś wi a dc zy ć  c iosów ; gwał ty  o b r ał a .  D o ­
brze  w i ę c ;  niech ją g w a ł t  z g u b i ,  s k o r o  obraża s e r c e  k a ­
ż de g o  c z ł o w i e k a .  Ca ł a  u cy wi l iz owan a Eu ro pa  obt l i za  s i ę  
pr zec iw t emu b ar b a r z y ń s k i e m u  R z ą d o w i .

Czasy dla Rosyi  p o s u w . i ą  się  z byt  s z y b k o .  Ob ok  p o ­
s tępu świat ła  i opini i  w E u r o p i e ,  o p ó ź n i ł a  s i ę  ona w r uc hu  
t o wa r zy s ki m,  w pos t ęp ie  wy o b r - ź e ń ; pr zewag a w o j e n n a ,  
która jej  p o t ę gę  na p o ł u d n i u  s t w o r z y ł a ,  już  z n i k n ę ł a .  Ro -  
sya mus i  cofnąć swo je  grani ce  w p r o w i u c y e  g o d n e  jej  c y ­
w i l i z a c j i ;  c z y n y  jej tak są dzi ś  n i e na wi s tn e  E u r o p i e ,  że  
musi  poprzes t ać  na pa nowaniu w tych k r a j a c h ,  w k t ó ­
rych j ć j  akta są wyd awań*  i p o s ł u s z e ń s t w o  znajdują.  N ie ch  
Tat ar  s w o i c h  l a m ó w  u b ó s t w i a j ą c y ,  niech Mo ska l  z a b o ­
bo nny  k l ęka  p rz ed  u k - i / e m C a r a ;  to da się  ł at wo p o j ą ć ;  
ale  za o b r ę b e m  t yc h ba r ba r zy ńs ki ch  kr ai n,  w s zę d z i e ,  gdz i e  
c y ui l i z a cy a  w c i s n ę ł a  się  z p r a wd z i e  ein ś w i a t ł e m ,  potęga  
t a k i e g o ,  j aki m j.-st S t .  P e t e r s b u r g s k i  r z ą d u ,  nie  p o w i n n a  
i nie  m o ż e  by dź  sz a no wa ną .  W ł . d z a  Cara Mikołaj a j es t  
odtąd pr ze c i wn ą  w s z e l k i m  o ś w i e c o n y m  n ar o do m .

Z ostatniego ukazu C«ra,  m a m y  pr z yna j mni e j  tę p o c i e ­
szającą w i a d o m o ś ć ,  że rewo lucy a Li tewska mus i  b y d ź  wa­
żna i z n a c z ą c a ,  s k o r o  z w r ó » i ł a  u w a g ę  Mi ko ła ja  i j eg u  
rzą du.  W s z y s t k i e  j ego  n i e d o ł ę ż n e  p o g r ó ż k i ,  w s z e l k i e  
środki  kr wa we  o dk ry wa j ą  t a j em n ą  boj źń i p r z e s t r a c h  ź l e  
u k r y w a n y .

W-LOCIlY.  —  PVerony d .  13  Kwie tn ia .  —  W o j s k a  
A u s t r y s c k i e  o pu s z c z a j ą  kr aj e  P a p i e s k i e  p r z y s p i e s z o n y m  
p o c h o d e m  t ik  d a l . e e ,  ż e  p on to ny  r z u c an o  na r z e c e  Po .  
M ó w i ą ,  że  s i ę  obróci l i  ku P i e m o n t o w i .
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Jak można usamowolnić cały naród 
Polskii

( Dalszy ciąg. )
L e c z  n i c d o s y ć  jes t  pos iadać  s k arb y ; trzeba  ich u m ie ć  

u ż y w a ć ,  U ż y c i e  to do  Rz ą du  n a l e ż y ;  Rz ą d w ię c  p o w in i e n  
w s z y s t k i e  i n s t y t u c y e  n a r o d o w e  tak * sys te i na te m p u b l i c z ­
nej  i ns tr uk cy i  p o g o d z i ć ;  aby oświata t ez  i ns ty t ucy e  w s p i e ­
r a ła .  N i e c h  t y l ko  istnieje  p r a w o ,  k t ó r e b y  z n i s z c z y ł o  tak 
u p o w s z e c h n i o n ą  U nas p r o t e k c y ę ,  k tó r eb y  z a p e w n i ł o  k o ­
r z y ś c i  samej  zas ł udze ,*  a ce l ,  od k t ć r e g o  s z cz ę ś c i e  n a r o ­
du z a w i s ł o ,  n i e z a w o d ni e  b ę d z i e  d o p i ę t y .  Z tego wypa  
da: z e  publ i cz ną  i ns t ruk cj ą  Rząd ki erować  p o w i n i e n ;  bo 
R z ą d ,  jako g o sp o d a r z  k r a j u ,  wi e  naj lepiej  g d z i e ,  wi e le  i 
j ak i ch  potrzeba m u l u d z i ,  bo Rząd t y l ko  n aj wy żs zy  na j ­
l ep ie j  w mi arę  p ot r z e b y  potrafi  w s p i e r a ć ,  ten lub ów r o ­
dzaj o ś w i a t y ,  k t ór y  w k a ż d y m  c z as i e  do s p e ł n i e n i a  j e go  
znpniarów p o k a ż e  s i ę  u ż y t e c z n i e j s z y ,  » który i p o w s z e ­
ch no ś ć  za p o ś r e d n i c t w e m  wo l no ś c i  d r u k u  za taki  l izną.  
L e c z  Rząd n a jw y żs z y  m e b y ł b y  z do l ny  wglądać  w s z c z e g ó ł y  
t e j że  oświaty;  po t rz eb uj e  wi ęc  w ł a dz y ,  k t óraby jego o gó lne  
r o z p o r z ą d z e n i a  w y k o n y w a ł a .

Są  zdania ż y c z ą ce  tej w ł a d z y  U n i w e r s y t e t o w i :  j a ki ż by  
s t ad w y n i k n ą ł  s k u t e k ?  oto U n i w e r s y t e t  b y ł b y  r z ą d zą c ym  
i r z ą d z o n y m ;  a d w i e  takie a l tr yb u cy e  bardzo mi  się  s p r z e ­
c z n y m i  wydają.  N a d t o ,  jeżel i  d w a  rodzaje  oświaty  są ko-  
u i o e z n i e  dla kraju p o t r z e b n e ;  u n i w e r s y t e t  n i e b y ł b y  «  sta­
n i c  u n i k ną ć  be z s t ro nno ś c i  ,  bo dla j e d n e g o  b y ł b y  mat ką ,  
dla d r u g i e g o  m ac o ch ą :  d ot yc za so we  j e g o ,  c zy n y  te ch ni ki
d o t y c z ą c e ,  już  tę p r a wd ę  p o t w i e r d z i ł y .  _

N i e c h  wr eś c ie  U n i w er s yt e t  z at rz yma do/ .or  s z k ó ł  W o ­
j e w ó d z k i c h ;  ale  w t e n c z a s  niech także  Instytut  p o l i te ch n i ­
c z n y  ma sob ie  p o w i e r z o n y  d o z ó r  S z k ó ł  t e ch ni cz nyc h:  t y l ­
ko  b o w i e m  wt e nc za s  ż ade n lodzaj  oświaty  nie zostanie  
p o n i ż o n y ,  matki  będą  p i e l ę g n o w a ć  w ł a s n e  d z ie c i ,  k t ór y ch  
w s p ó l n y m  o jc em niech b ę d z i e  wł adz a ,  p r z e z  Rz ą d naj ­
w y ż s z y  do tego u p owa ż n i o n a ,  b y l e b y  tą w ł a d z ą  nie by ła  
Ko mt ni sy a W y z n a ń  i Oświ ece ni a .

T y l e  o sy st ei nąc ie  pu bl i cz ne j  i ns tr uk cy i .  P o m i n ą ł e m  
w ni m i n s t r nk c yą  mi l i ta rną ;  » U ta i ns tr uk ey a j es t  t e c h n i ­
k ą ,  i w r zą d z i e  k o n s t y t u c y j n y m  na we t  korzy lnie  z t e c h n i ­
ka cy w i lną m o g ł a b y  s i ę  p o ł ą c z y ć .

Al e  g d z i e ż  jes t  oświata ludu p ros t ego  , ta oświata co 
ma stan j e g o  p o l e p s z y ć ,  j ego  usainou o l ni en ie  uc zy ni ć  rca]  
n e m ?  S z k o ł y  wi e j sk i e  p o w i n n y  bydź  zaiste ź r ó d ł e m  lej 
oświaty:  ale jak je u r z ą d z i ć ,  jak u t r z y m a ć ?  T u  to naj­
w i ę k s z e  znajduję t r u dn o śc i ,  i dla tego nie p o w a ż a m  s i ę  ich 
u s u w a ć ;  ale  r zu ca m t yl ko  m y ś l i ,  z k t ór yc h bodajby ludz­
k o ś ć  j a k i k o l w i e k  m o g ł a  o d n i eś ć  p o ż y t e k .

O ś wi a t ę  ludu o dduć by  n a l e ż a ł o  w p r y w a t n e  r ę c e .  Rząd  
j u ż b y  vyszystkiego d o k a z a ł  g d y b y  to o d d an ie  u c z y n i ł  da­
r em  nie zaś  c i ę ż a r e m .  G d y b y  m oż n a do ka za ć  aby  mo  
źnio.jsi oby wa te l i  p o j e d y n c z o  lub w s t ow a rz y sz en ia c h  z u 
t rz y i ny wa ni a  s z k ó ł e k  wie jski ch w i d o c z n y c h ,  c ho ci aż by  od­
l e g ł y c h ,  s p od z i e w a ć  się  mogl i  k o r z y ś c i ,  g d y b y  te k or zy śc i  
m o g ł y  w y r ó w n y w a ć  przy najmiej  mi er n e  m u - p  r oce n t o w i od  
k ap i t a ł u  ,la z a ł o ż e n i e  i u t r z ym an i e  tych s z k ó ł e k  użyt ego;  
p r ę d k o b y ś i n y  m i ę d z y  n a s z y m  l u d e m  ujrzel i  oświatę  i już-

b y ś my  się  o jej u p a de k  nie obawial i .  T o  w s z a k ż e  n i e  j es t
rze cz ą n i e po d ob ną .  W Angl i i  już tego po c zęśc i  dok aza -  
n o ,  cho ci aż  s i ę  z b y t  da le ko  pos unię t o.  P.  E e l l e n b e r g  u-  
s k u t e c z u i ł  to z z u p e ł n y m  s k u t k i e m ,  u s i ł o wa n ia  p e w n e g o  
obywate l a w p r o w i n c y a c h ,  o k t ór y ch  o d z y s k a n i e  k rwawą  
teraz t o c z y m y  w a l k ę ,  nawet  pod j a r z m e m  po ddańst wa ,  na d­
z wy cz aj ne  i n a d s p o d z i e w a n e  s p r a w i ł y  s k u t k i ,  a k i lku i n ­
nych obywatel i  tak w P ol sce  jak z a g r a n i c ą ,  nie ż a ł uj e  o -  
fiar p oc ząt ko wo  na t en  cel  z r o b i o n y c h .  Mądry  s y s t e m ,  
s i l n e  wsparci e  R z ą d u ,  po ś w i ę c e ni e  s ię  k i lku o s ó b ,  w s z y ­
s t k i e go  potrafią d ok a za ć .  Zasada,  na której  o p r z e ć b y  nale­
ż a ło  s ys t em tej i n s t i u k c y i ,  po wi nna  być  laka,  aby koszta  
m o g ł y  być zwrac ane  p r z e z  tych s a m y c h ,  kt órzy  z i n s t r u k ­
c j i  będą  korzystać .  S t o s o w n i e  w i ę c  do tej zasady  s y s t e m  
i ns tr uk c yi  lwJu p o w i n i e n  o b e j mo wa ć  n au k ę  i pracę:  
nauka b o w i e m  po k a ż e  jak z k o r z y ś c i ą  pr a co wa ć;  a praca  
ł o żo n a  na n a u k ę  kos zt a w yn agro dz i .  Ni ech  i ns t ruk ey a  
dzieci  wi ej ski ch  p oc z y n a  s ię  od wp r aw y w r o b o tę  , n i ech  
czy ta nie  i p i sanie  bę dz ie  ni ej ako  ub ocz ue in  Za tr udn ien ie m  
p ó t y , póki  p os t ę p  w robol ach nie  ws każ e  u ż y t ku  jaki toż  
c z y t an i e  i p i sa ni e  samej  pracy inoże  prz ynos i ć .  N ie ch  i n ­
ne uiri ięjętności  o gr ani cz ą  s ię  na p r a kt y c z n yc h  wi adoma*  
śc i ach w s z y s t k i e g o ,  co s i ę  r oln ikowi  pr zydać  m o ż e ;  a na­
uka rel ig i i ,  m or al noś c i  a n a w et  m u z y k i ,  k tór a ,  jak  p r z e k o ­
na ł o  d o ś w i a d c z e n i e ,  tak s i lny w p ł y w  na z ł a g o d z e n i e  o b y ­
czajów w y w i e r a ,  n iech b ę d z i e  na g ro dą  za s z c z e g ó l n e  o d ­
z n a c z e n i e  s i ę  w pracy.  N i e  trzeba r o l n i k o m  na r zu ca ć  w y ­
sokie j  m ą d r o ś c i ,  n i e c h  sami  w s z y s t k i e g o  s z u k a j ą ,  p o -  
m ó dz  im t y l ko  aby z n a l e ź l i ;  bę dą  oni  zapew ne s z uk a ć  t e ­
go co jest  dla nich na j po t rz eb n ie j sz e .  Naj wi ęce j  baczyć  
n a l e ż y ,  aby ich nie w yp r o w a d z a ć  z w ł a śc i w e)  im s f e r y ,  
wpajać w nich o w s z e m  z a m i ł o w a n i e  s w e g o  s tanu.  N i e c h  
saiti i  z n i e g o  s i ę  w y d o b ę d ą ,  n i ech  się  W7 ,n; izą ;  b y l e b y  
to w z n i e s i e n i e  swej  pracy byl i  wi nni .  D o k a ż e  się  t e g o ,  
jeże l i  ich n a u c zy c ie l e  będą  jak oni  wi eśnj akami  ,  i j e ż e l i  
s ię  od nich t y lko  r o z u m e m  b ę dą  różnić .  Otóż  u t w o r z e ­
n ie m  takich na uc zy c ie l i  Rz ąd  zająć s i ę  p o w i n i e n ,  c z y n i ć  
z nich ni ej ako  dary p r y w a t n y m  o b y w a t e l o m  i na tern c a ­
ł e  ws par ci e  o gr a ni cz a ć .  N a u c z y c i e l e  tych n au cz yc ie l i  p o ­
winni  bydź  m ę dr ca mi  , .a p r z e c i e ż  z r z e c  się  w i d o k ó w ,  k l ó -  
r e b y  im m ą d r o ś ć  o twi e ra ł a .  Ci  to l udzi e  mus zą  się  z n i ­
ż y ć  , m u s zą  robić  p o ś w i ę c e n i e  z m i ł o ś c i  wł a sn ej  pót y ,  p ó­
ki i m p o w s z ec h no ść  n i e  p r z y zn a  w i e l k i e j  m or al nej  n ag ro ­
d y .  W takiej  to o ś w i a c i e  mi eś c i  s i ę  p r awd z i we  usarao-  
wo ln i e  nie w ł o ś c i a n ,  na tćj  d i o d z e  sami  ws z ys t ko  znajdą,  
znajdą w s z y s c y  ; bo nie  bę dą  o c ze k i w a ć  na dary rzadko  
się  z jawiających m o ż n y c h  d o b r o c z y ń c ó w .  Ni ech  Rząd za­
c h o wa  d o b r o d z i e j s t w a  dla' takich n a u c z yc ie l i  w i ej ski ch ,  ty u? 
ni ech  w n a g r o d ę  nadaje w ł a sn o śc i  ; b ęd z ie  m i a ł  z nich 
pr a wd z i w ie  u ż y t e c z n y c h  dla kraju o b y w a t e l i ,  i s tw o rz y  
n i e zn a ne  dotąd w s p ó ł u b i e g a n i e  s i ę  w t y m  z awodz ie .

T e  są o g ó l n e  uwag i ,  k t ór e  w t y m  p r z e d m i o c i e  teraz  
p r z y s z ł y  mi  na myś l :  znajdują się  w P o l s c e  l u d z i e  , k to ,  
rzy ich więcej  udz i e l i ć  po t ra f ią ,  i k t ór z y  j c “ ł»*neaj  d o ­
ś w i a d c z e n i e m  s twie rdz i l i .  ( D o k o ń c z e n i e  nas tąpi . )

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  K o ś c i u s z k o  n a d  S e k w a n ą .—  
D w óch  g u w e rn e ró w  czy l i  a s i r iu s  a s im n n  j r i c a t .
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